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NIE DAMY ZIEMI, SKĄD NASZ RÓD!.. 


ANIC 


Żywiołowa manifestacja społeczeństwa — 60 tys. ludności na ulicach 
miasta — Demonstracje przed konsulatem niemieckim 


Tłumy ślubują bronić granic Rzplitej Polskiej 


Tłumy, tłumy... 


Wczorajszym dzień pczostanie d 
dzi na zawsze pamiętnym, Jak rzadko w 
dziejach miasta 

zespoliły się wszystkie warstwy 
społeczeństwa, 
wszystkie narodowości i przekonania po- 
ltyczne, by rzucić niemieckim burzycielom 
pokoju męskie, harde, stanowcze ostrze- 
żenie: 

—Nie damy ziemi! 

Już od wczesnego ranka sauły się po 
ulicach miasta gromady, dyskutując nage- 
mat niezgrabnych,  niedźwiedziowatych 
przemówień min. Treviranusa, 

Cudowna, letnia pogoda wróżyła do- 
brze, maniiestacji, Nad miastem rozświe- 
tliło się złote, ciepie, promienne słońce. 

Od godz. ti-ej rano począł się PI. 

Wolności napeiniać związkami, stowarzy- 
szeniami, organizacjami i tłumami publicz 
ności. Pivnęły olbrzymie lale z lokalów or- 
ganizacyj, stowarzyszeń i kościołów, 

Już o godzinie i2-ej w południe na 
Placu Wołaości poczeły gromadzić się 
tłumy obywateli wszystkich wyznań i na- 
rodowcości, zamierzających wziać udział w 
vnpontjacym wiecu i pochodzie, 
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imponująca uroczystość 

Około godzicy pierwszej Plac Wolno- 
ści został dosłownie przepeińicny przez 
biorących udział w proteście tym a na- 
wet sasiednię ulice jak Piotrkowska, Po- 
morska, Nowomiejska i 11-go Listopada. 

Celem dania możności wysłuchania 
trzemówień przez zgrupowanych ua ta- 
kiej odlegiości, koinitet organizacyjny za- 
jestalował na 1 pietrze domu przy Piacu 


rzantzecyjny wiecu, po- 
y transmitowane na 
zy posrocy (iwóch mezalonów, za- 
zatiych na balkonie rejenia Karna- 
go na drugieh piętrze z frontu w 
ymże domi. 

Po zagajeniu wiecu przez dyrektora 
Wolczyńskiego, który  zobrazował tło 
przemówienia niemieckiego ministra Tre- 
viranusa oraz oświadczeniem, iż. Polska 
nie chce wojny, lecz będzie umiała obro- 
nić swe zachodnie granice, zabrał głos 
wice-prezes federacji związku oficerów re- 
zerwy major Rajski. s 

Mówca w dłuższem  przetnówieniu 
wskazał ną to, iż armija do której ma za- 
szczyć należeć, krwią i śmiercią swych ko- 

u czwały wywalczyła obecna 
Fcisxę Kiepodlegią i wrazie wezwania 
pod broń Naczelnego Wodza wszyscy jak 
jeden, obywatele stana do walki o niena- 
zalnaść obecnych granie Rzeczypospo- 
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Następnie przemawiał kierownik ruchu 
zawodowego w Łodzi, sekretarz rady O- 
kręgowej polskich związków zawodowych 
p Modrzejewski, który w przemówieniu 


swem podkreślił, iż robotnicza Łódź, któ- 
ra w części przyczyniła się do odbudowa- 


la Ło. |aia Rzeczypospolitej nie pozwoli, by na- 


jeźdca stopą swą przekroczył obecne gra- 
nice Polski. Jak jeden maż Łódź robotni- 
czą stanie pod zwycięskim sztandarem 
Marszałka Piłsudskiego, by do ostatniej 
kropli krwi bronić granic Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Ostatni przemawiał ławnik Magistra- 
tu Harasz, który w imieniu chrześcijań- 
skiego ruchu zawodowego. 
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Manifestacyjny pochód 
Po przemówieniach tych odśpiewano 
„Rotę”, i wzniesiono okrzyki na cześć Pre- 
zydenta Mościckiego, Marszał 
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PRZECIW 


ka Piłsud- 


skiego oraz Rządu, poczem uformował się 
imponujący pochód bo aż składający się z 
55,000 osób. 

Na czele pochodu szedł komitet oby- 
wateiski, oraz duchowieństwo. 

Imponujący pochód ruszył ulicą Piotr- 
kowską do płyty Nieznanego Żołnierza, 
przy Katedrze Św. Stanisiawa Kostki, z or- 
kiestrami i sztandarami poszczególnych 
organizacyj i cechów. 

Tłum intonował po drodze „Rotę”, or- 
kiestry grały „Pierwszą Brygadę”. Nad 
pochodem szybowały. samoloty L. O. P. 
P. rzucając ulotki. Niesiono transparenty 
w języku polskim i żydowskim, których 
treść zwrócona była przeciw zamąchom 
nacjonalistów pruskich na nasze granice. 
W pochodzie wzieli również udział 
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ZAKUSDĄ NIEĄJEC 


Treść rezolucji uchwalonej na wiecu 
dn. 31-go sierpnia b. r. 


Zebrane w dniu 31 sierpnia 1930 r. 
przed mogiła Nieznanego Żołnierza w Ło- 
dzi tysiączne rzesze społeczeństwa łódz- 
kiego: 

1) Protestują w sposób jak najbar- 
dziej stanowczy przeciw prowokacyjnej, 
fałszującej historję propagandzie min. 
Rzeszy Treviranusa i oficjalnych czynni- 
ków niemieckich, 

2) Stwierdzają, że zakusy na nasze 
kresy zachodnie i próby obalenia trakta- 
tów pokojowych uniemożliwiają sąsiedz- 
kie współżycie Poiski i Nemiec i prowo- 
kują nową wojnę, 

3) śŚlubują uroczyście wobec mogiły 
| Nieznanego Żołnierza, symbolu najwyż 
szej ofiary za Ojczyznę, zgodnie z całym 
naredem polskim, że wrazie zaatakowania 
granic nie cofną się przed żadną ofiarą 
mienia i krwi i do ostatniego tchu bronić 


|będą ziem odwiecznie polskich, krwią żoł- 
nierza użyżnionych. Społeczeństwo łódz- 
kie oświadcza jaknajuroczyściej  społe- 
czeństwu niemieckiemu i społeczeństwom 
całej Europy, że nigdy i za żadną cenę nie 
zgodzi się na targi spuścizną, pozostawio- 
ną przez poległych braci. > 

4) Przedkładając silniejszą rezulucję 
najwyższym władzom, zwracają się do 
Rządu z apelem, by twardo przeciwsta- 
wiał się rewizjonistycznym zakusom Nie- 
miec, wytężając wszystkie siły ku pomno 
żeniu Sprawności obronnej Państwa i 
wzmożeniu oraz uniezależnieniu jego po- 
tęgi gospodarczej. 

Póki nie ustaną niemieckie zakusy, 
hasłem społeczeństwa łódzkiego będzie: 

Frontem do Baltyku i zachodnich gra- 
nie Państwal 


Każdej piędzi ziemi, bronić będziemy 
Depesze hkołdownicze do P. Prezydenta Rzplitej 
i I-go Marszałka Polski 


Pan Prezydent Rzplitej 
prof. dr. Ignacy Mościckł 
Warszawa 
Zebrane w dniu 31 sierpnia 1931 r. w 


olbrzymiej libie wszystkie warstwy spo: 


lecześstwa łódzkiego jak najostrzejszy 
protest przeciw prowokacyjnym 


tej, składajac na Twoje rece, 
Panie Prezydencie ślubowanie: 


ostatniego tehu". 


wystą- 
pieniom pruskiego ministra Treviranusa, 
godzącym w całość ziemi Rzeczypospoli- 
Dostojny 
„Każdej 
piędzi polskiej ziemi bronić będziemy do 


Marszałek Polski 
Józef Piłsudski 
Warszawa. 
Zgromadzone na wiecu protestacy jnym 
przeciw prowokacyjnej propagandzie nie- 
mieckiej u grobu Nieznanego ` Żołnierza 
cibrzymie rzesze społeczeństwa łódzkiego, 


È Pierwszy 


oddając Ci Panie Marszałku należną cześć 
jako budowniczemu Niepodległej Polski, 
gotowe są 
na zew Twój jako wodza bronić krwią i 
mieniem granic zachodnich Państwa jako 
|odwiecznie polskich, uświęconych trakta- 


oświadczają jednogłośnie, że 


imi i nienaruszalnyche 


liczni obywatele narodo: 
wości niemieckiej, stwierdzą 
jąc swą obecnością, że nie solidaryzują 
się z wystąpienfami czynników rządowych 
z tamtej strony granicy. 


Demonstracje 
przed mieszkaniem konsula 
v. Luckwalda 


Gdy czoło pochodu znajdowało się już 
przy ulicy Nawrot, z pochodu wybiegła || 
kilkanaśce osób, którzy stłukli szklany 
szyld oraz szyby w lokalu niemeckiej so- 
cjalistycznej gazety „Lodzer Volkszei- 
tung”, mieszczącej się przy ulicy Piotr- 
kowskiej 109. 

W obronie lokalu redakcji stanęła pos 
licja. j 

Przed domem przy ulicy Piotrkowskiej 
194, gdzie mieszka konsul niemiecki 
Frich v. Luckwałd pochód zatrzymał się, 
poczem odśpiewano strofkę z „Roty“, roz 
poczynająca się „Nie będzie Niemiec pluł 
nam w twarz“, poczem  zarządano od 
portjera domu wywieszenia dwuch flag o 
barwach polskich, gdyż jeden tylko ten 
dom na ulicy Piotrkowskiej nie był udeko 
rowany chorągwiami, 

Po spełnieniu żądania delegacji, pochód 
ruszył dalej. 

Przy rogu Anny i Piotrkowskiej ko- 
niec pochodu w iłości około 3.000 osób ru 
szył pod konsulat niemiecki, mieszczący 
się przy Alei Kościuszki 85. 


Atak na konsula 


Przy zbiegu Alei Kościuszki i Anng 
pochodowi zagroził dalszą drogę podkomi 
sarz z oddziałem składającym się z 43 po 
liejantów. Przerwawszy korden policji de 
monstranci rzucili się do zbierania kamie 
ni. Grad kamieni padł na żaluzję ochra- 
niające szyby okna konsułatu, mieszczą- 
cego się na parterze domu oraz w gkna 
na pierwszym i drugim piętrze, gdzie rze 
komo konsul niemiecki miał zajmować 
mieszkanie. 

Policjanci narażając życie stanęli w 
obronie terytorjalności konsułatu, usiłu 
jąc odeprzeć nacierających. 

Na miejsce zajścia niezwłocznie przy- 
byli starosta grodzki p. Dychdalewicz o- 
raz komendant policji na m. Łódź pod: 
inspektor Elsser, którzy wszczęli  docho- 
dzenie celem ustalenia nazwisk sprawców 
zajścia. 

W tymże czasie pochód manifestacyj- 
ny przybył pod Katedrę. Hufiec sztanda- 
rów staną przed piytą Nieznanego Żoł- 
nierza, na której delegacja związku koleją. 
rzy złożyła piekny wieniec. 

Prezes Związku Podofic. Rez. Kuba 
lak odczytał tekst przysięgi, w obecność 
J. E. Ks. Bisk. Jasińskiego, powtórzone 
przez manifestantów. 
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Przed rozpoczęciem 
roku szkolnego 


W dniu jutrzejszym we wszystkich 
szkołach powszechnych, średnich, oraz se 
minarjach nauczycielskich, winna się ze- 
brać ucząca się młodzież, która 
nauczycielstwem uda się na nabożeń- 
stwa do poszczególnych świątyń. 

Normalne lekcje rozpoczną się w dniu 
jutrzejszym, t. j. 3 b. b. 

Rodzice, którzy dotychczas zaniedbali 
wpisania dzieci do szkół winni to usku- 
tecznić do dnia jutrzejszego włącznie. Za 
niawpisamie młodzieży do szkoły grozi ka 
ra ustawy o obowązku powszechnego na- 
uczania, 

W ciągu dnia jutrzejszego i pojutrzej 
szego winna również zapisać się na kursy 
wieczorowe młodzież w wieku pozaszkoi- 
nym, jak również kształcący się w szko- 
łach zawodowych-dokształcających. (s) 


Poprawa na rynku 


włókienniczym 
Jak się ze źródeł poinformowanych do 
wiadujemy — w łódzkim przemyśle włó 


kienniczym zaznacza się ostatnio dość 
znaczne ożywienie, które dotyczy przede 
wszystkiem przędzalń. : 

Już od przyszłego natomiast urucho- 
miony zostaje w zakładach firmy „K. 
Scheiblera i L. Grohmana'", nowy oddział 
ikalni, obejmujący 6.000 krosien, co da 
zatrudnienie około 1.500 robotnikom. 

Jak słychać — w związku z powyż- 
szem nastąpi powiększenie wydajności in 
nych oddziałów fabryki wymienionej, tak 
samo zwiększyć mają swój stan urucho- 
mienia wielkie zakłady przemysłowe Ło- 
dzi, jak Widzewska Manufaktura, I. K. 
Poznański i inne. 


Wobec powyższego oczekiwać należy 
wydatnej poprawy w obecnej ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej Łodzi, bowiem liczba 
bezrobotnych spadnie bardzo znacznie, 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż za- 
potrzebowąnie na przędzę wzrosło w cią- 
gu ostatnichądni bardzo znacznie, jak rów 
nież zaznacza się pewien napływ zamó- 
wień na wyroby łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. (s) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), E. Hambur- 
ga Główna 50), B. Głuchowskiego (Narutowi- 
cza 4), J. Sitkiewicza i S-ka (Kopernika 20%, 
A. Charemzy (Pomorska 12), A. Potasza (Plac 
Kościelny 10). (p) 
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„SŁOŃCE” E 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych! 
Wielki połski film p. t. 


Usmiech losu 


Dramat serc w 12-tu aktach. 
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W rolach głownych: 


Jadwiga Smosarska, Kazimierz 
Junosza-Stępowski 


JÓZEF WĘGRZYN. 
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Następny program: „BŁAŁE NOCE” 
Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., HI m. 50 gr. 
II m. 75 gr. I m. 1 zh 
Pocz. w dni powsz. o godz. 5-ej, 7-ej 
i 9-ej, w sobotę o godz. 3-ej, w nie- 
dzielę i święta o godz, l-ej po poł. 
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Zawiedziona miłość pchneła ją 
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zbiegu ulic Zgierskiej i Chrobrego, 
«| koła tramwaju rzucił się jakiś 


„tŁASŁO" z dnia 1 września 1930 roku. 
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7 asla“ Swieci triumf 


Związek Podoficerów Rezerwy ofiarował 
ma łódź podwodną 200 zł. 


= s|Łańcuch prasowy trwa dalej, obejmując coraz szersze rzesze spoleczeństwa 


Otwieramy listę ofiarodawców — już wpłynęły pierwsze składki osób prywatnych 


Piękna myśl, rzucona przez Związek |poczyna wydawać zdrowe owoce, 


Inwalidów województwa łódzkiego, który 
w odpowiedzi min. Treviranusowi zdekla- 


rował 


Oto wydawnictwo „Hasla” przezna- 
czyło na ten sam cel 


100 zł. 


500 zł. WZYWAJĄC „GŁOS PORANNY” 

NA BUDOWĘ ŁODZI DO ZŁOŻENIA ODPOWIEDNIEJ 
PODWODNEJ KWOTY. 

LANE a AaS, ea b OE WIE TRZ: COTO RIF UO FACE PZD TREAUN 
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> 
do samobójstwa 
Tragedja 18-letniej służącej 
W dniu wczorajszym pogotowie miej-|z pracy i wówczas zwróciła się do swego 


skie zawezwane zostało na ulicę Piłsud- |wybranka, by ulokował ją gdzieś i dawał 
skiego 57, gdzie otruła się jakaś młoda |jej narazie na utrzymanie do czasu moż- 


kobieta. 

Gdy pogotowie przybyło na miejsce, 
stwierdzono, iż denatką jest niejaka Sta 
nisława Maciejewska, mająca lat 18 słu- 
żąca bez pracy i bezdomna. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy od- 
wieziono ją do szpitala w Radogośźczu, 
gdzie policja wszczęła dochodzenie, celem 
stwierdzenia przyczyny zamachu samo- 
bójstwa. 

Okazało się, iż Maciejewska poprze- 
dnio 

służyła w charakterze służącej 
przy ulicy Piotrkowskiej 162, gdzie przy- 
padkowo przez jakąś znajomą zapoznała 
niejakiego Stanisława Błaszczyka. 

Błaszczyk, widzące, iż ma przed sobą 
nieświadoma kobietę oświadczył się jej w 
miłości, przyrzekając poślubić ją. 

Naiwna dziewczyna uwierzyła mu i po 
bardzo krótkim czasie ą 
uwiódi ją, 
wskutek czego miała się stać w 
szym czasie matką. 
Powyższe spowodowało wydalenie jej 


najbliż- 


ności zarobkowania. 

Uwodziciel dowiedziawszy się, iż stra- 

ciła zajęcie, ośwadczył jej, iż 

wystara się o locum .. 

dla niej przyczem przyrzekł w myśl jej 
życzenia całkowite utrzymanie. W tym 
celu prosił ją aby w dniu wczorajszym 
przyszła do niego na ulicę Piłsudskiego 
57, gdzie obecnie mieszka i otrzyma już 
przygotowany dla nej adres nowego jej 
mieszkania i gotówkę na najbliższe utrzy 
manie. 

Uradowana kobieta w oznaczonej go- 
dzinie przybyła pod wskazany adres, lecz 
ku wielkiemu swemu przerażeniu stwier- 
dziła, iż Błaszczyk nigdy w domu tym nie 
mieszkał i nie mieszka. 

Orjentując sę, iż padła ofiarą oszysta, 
za ostatnie posiadane grosze nabyła truci 
znę i postanowiła odejść w zaświaty. 

Policja otrzymawszy wyjaśnienia te 
oraz rysopis uwodziciela, wszczęła ener- 
giezne kroki, mające na celu ujęcia go i 
osadzenia do dyspozycji sędziego Śledcze- 
go. (p) 


W dniu zaś wczorajszym zdeklarowa. 
„Zwiazek Podoficerów Rezerw» Okręg 
Łódź” 

200 zł, 
WZYWAJĄC NASTĘPUJĄCE OR 
GANIZACJE DO PÓJŚCIA W JEGO 
ŚLADY: 

1) ZWIĄZEK OFICERÓW RE- 
ZERWY WOJEW. ŁÓDZKIEGO. 

2) ZWIĄZEK OFICERÓW RE- 
ZERWY RZPLITEJ POLSKIEJ 
OKRĘG ŁÓDŹ. 

3) ZWIĄZEK LEGJONISTÓW 
OKRĘG ŁÓDŹ. 

Należy żywić nadzieję, że inicjatywa 
Związku Inwalidów nie przebrzmi bez do- 
nośnego echa i pozostawi wspaniały pom- 
niłę w postaci łodzi podwodnej jako nama- 
calną i skuteczną odpowiedź nacionalistom 
pruskim. 

Akcja „Hasła Łódzkiego” odniosła 
pożądany skutek oto w dniu wczorajszym 
wpłynęły pierwsze składki osób prywat- 
nych. 

Poniżej podajemy listę pierwszych o- 
fiarodawców, wyrażejąc gorące podzięko- 
wanie. 


W. Suchański a S A 
K. Gonsik oo. 
Z: Gonsik GYŻ 
K. Gonsik junior 6 
H. Gonsik 4.6. 
St. Kochan wół 


W najbliższym czasie ma powołać ce- 
lem realizacji powyższego projektu szeroki 
Komitet obywatelski. 

Składki na łódź podwodną przyjmuje 
Administracja „Hasła”. 
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0-lecie miasta Tuszyna 


Poświęcenie pomnika Władysława Jagiełły 


oraz szeregu gmachów miejskich 3 
Gospodarka Tuszyna može służyć wzorem dla innych miast 


W dniu wczorajszym miasto Tuszyn 
święciło uroczyście 
500-iecie swego istnienia. 

Uroczystość ta została połączona z po- 
święceniem pomnika króla Władysława Ja- 
giełło założyciela miasta — oraz z po- 
święceniem nowego gmachu szkolnego, 
Magistratu i miejskiego domu  czynszo- 
wego. 

Na uroczystość przybyli do Tuszyna: 
wicewojewoda dr. Rożniecki, |]. E. ks. 
biskup Tymieniecki, dowódca okręgu kor- 
pusu - gen. Małachowski, p. kurator Ga- 
domski, p. prokurator Markowski, p. sta- 


EREIN 


Straszne samobójstwo 


W dniu wczorajszym o godz. 9.45 w. 


pasażerowie tramwaju podmiejskiego, 
zdażającego ze Zgierza do Łodzi byli mi- 


mowolnymi świadkami strasznej śmierci 
młodego człowieka, który w celu samo- 


ga bójczym rzucił się pod koła tramwaju. 


nadjeżdżał do 
pod 
| młodzie- 
niec i zniknal pod deska ochronn: 
niec i zniknał pod deską ochronną 
krzyk przerażenia wydarł się z 


W chwili gdy tramwaj 


ust 


EJ mimowolnych świadków wypadku. Motor 


niczemu dopiero udaio się zatrzymać 


ojojajojo(ojo(opfojnf/afo(ojo) tramwaj po przejechaniu jeszcze 20 me- 


trów. nrzvczem tramwaj ciągnął za soba 


oZ] aczy pod k 


rosta Rżewski, komendant powiatowy po- 
licji — nadkomisarz Lange, p. inspektor 
Zawadzki, przedstawiciele prasy, poblis- 
|kich miast i gmin, obywatele Tuszyna oraz 
cały szereg zaproszonych gości z Łodzi. 

Przybyżych gości powitał p. burmistrz 
Domowicz w gmachu ratusza. 

W międzyczasie przed gmachem ratu- 
sza się 

zbiórka organizacyj wojskowych, 
sportowych, społecznych í dzieci szkol- 
nych. 

O godz. 1l-ej zgromadzone organiza- 
cje z przedstawicielami władz na czele u- 


PEC TY KZE CEANGAL 


ola tramwaju 


19-letniego młodzieńca 


Izmasakrowane zwieki. 


Jadący tramwajem naczelnik I oddz. 
straży ogniowej p. Matys ze względu na 
to iż obsłudze tramwaju wspólnie z prze 
chodniami nie udało się wydobyć z pod 
tramwaju zwłok samobójcy, zawezwali z 
najbliższego telefonu I oddz. straży. Po 
podważeniu wagonu wydobyto zmasakro- 
wane zwłoki młodzieńca. Powiadomiona o 
powyższem policja ustaliła, iż samobójcą 
jest 19-letni Bolesław Matczak, zani. przy 
ul. Chrobrego 5. Przyczyny nie ustalono, 

Zwłoki depserata przewieziono do pro 
sektorjum miejskiego. (p) 


dały się na 
uroczystą mszę Świętą, 

odprawioną przed ołtarzem polowym prze» 
ks. prałata Wyrzykowskiego, koncelebro- 
wana przez |. E. ks. biskupa Tymienieckie- 
go. Po mszy świętej odbyło się poświęce- 
nie pięknego nowocześnie urządzonego 
gmachu szkolnego, wzniesionego przez o: 
becne władze miejskie, oraz pomnika kró- 
lą Władysława Jagiełły. 

Przed gmachem szkolnym pierwszy za- 
brał głos kferownik szkoły p. Wilkowski, 
poczem p. burmistrz Domowicz omówił 

całokształt działalności 
obecnych obecnych władz miejskich Tu- 
szyna. Następnie przemawiali: p. starosta 
Rżewski, i p. inspektor Zawadzki. 

Po przemówieniach odbyło się 
nięcie 


odsto 


pomnika 
króla Władysława Jągiciły. 

Pomnik wykonany z bronzu ustawiony 
na cokole z piaskowca, jest dziełem zna- 
nego artysty rzeźbiarza Lubelskiego z Ło- 
dzi. Po odsłonięciu pomnika J. E. ks. bís- 
kup  Tymieniecki dokonał poświęcenie 
gmachu szkolnego, a następne 

ratusza f miejskiego domui 
czyńszowego, 
Przed ratuszem gen. Małachowski wraż 
z wice-wojewodą dr. Rożnieckim przyję- 
li defiladę Strzelca, straży ogniowych i 
innych organizacyj. 


„HASŁO“ z dnia . września 1930 roku. 


Co się pod 


Jakie audycje budzą największe zainteresowanie 


Znane są utyskiwania kierownictw 
programowych wszystkich stacji na róż- 
norodność gustów radjosłuchaczy. Kierow 
nicy tych działów mają pracę nie tyle 
ciężką, ile trudną. Muszą bowiem tak u- 
kładać programy, by przynajmniej więk- 
szej części radjosłuchaczy dogodzić. 

Naturalnie zawsze znajdują się mal- 
kontenci, niezadowoleni z programów. 
Ale jest to małą cząstką z ogólnej liczby 
radjosłuchaczy i trudno dostosowywać 
programy do ich gustów. 

Jak wykazały liczne konkursy, ankie- 
ty, dalej listy radjosłuchaczy do kierow- 
nictw programowych radjostacyj, radjo- 
słuchacze o wiele więcej wolą muzykę lek- 
ką popularną, od muzyki poważnej. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeżeli 
weźmie się pod uwagę, że do słuchania 
muzyki poważnej jest konieczna pewna 
doza kultury muzycznej. Najpiękniejsza 


symfonja, czy opera Wagnera znudzi lt 


ezłowieka nie mającego pewnego „obycia 
się“ z muzyką. Dlatego wszystkie radjo- 
stacje stosują następującą metodę, mia- 
nowicie przechodząc od muzyki lekkiej po 
woli do programów swych włączają nieco 
muzyki poważniejszej. Metoda stosowa- 
nia w „małych dawkach“ muzyki poważ- 
nej, sprawiła, że dziś robotnik czy wieś- 
niak słucha z zainteresowaniem opery, 
czy koncertu muzyki poważnej. 

W budzeniu zamiłowania do prawdzi- 
wej poważnej muzyki wśród radjosłucha- 
czy tkwi wielkie zadanie, oraz -możność 
wielkiego posłannictwa dla radjofonji. 
Zainteresowanie muzyką radjosłuchaczy, 
wywołuje również wielka różnorodność 
programów muzycznych. Radjosłuchacze 
lubią b. bilka odmiennych koncertów w 
jednym dniu. Jak najwięcej różnorodnoś- 
ci! oto hasło przeważnej części radjosłu- 
chaczy. Doskonale nadawałyby się do tran 
smitowania przez radjostacje koncerty 
chórów niestety przeważnie wychodzą one 
fatalnie, z powodu zbyt małego studja. 

"Wielką popularnością cieszą się wśród 
sadjosłuchaczy niemieckich słuchowiska 
zupełnie odmienne od dotychczasowych — 
t. zw. fonomontaże. Przewodnią myślą au- 
torów fonomontażów było „za pomocą wy 
cinków z dnia powszedniego dać pieśń o 
naszem życiu, syntezę współczesnego 
rytmu, nieuchwytne oblicze człowieka XX 
wieku”. Na pomysł tego nowego słucho- 
wiska naprowadziła autorów, modna obec- 
nie w świecie filmowym i fotograficznym 
technika totomontażów. U nas w Polsce 
pierwsze Radjo — Poznań  zaprowadziło 
ten nowy rodzaj słuchowiska. Jak dotąd 
cieszą się te audycje wielką popularnością. 

Radjosłuchacze lubia również słucho- 
wiska regjonalne przeplatane Śpiewami, 
opowiadaniami i t. d. oraz transmisje ja- 
kichś uroczystości, lub odgłosy wielkiego 
miasta. 

Przechodząc do stacyj polskich trzeba 
przyznać, że kierownictwa programowe 
naszych stacyj wykazywały b. wiele ini- 
cjatywy w kierunku umuzykalnienia sze- 


C. MILEWSKA 


Z KOŁA i 


A więc i Koło, mój ostatni etap podró- 
ży. Autobus „wysypuje” ładunek na ryn- 
ku i idzie pić benzynę. 

Oglądam się za jakimś noclegiem. 
Znajduję go w przytulnym i miłym „Ho- 
telu Polskim". 

Niema zakątka na ziemiach Rzeczypo- 
gpolitej, by nie było „Hotelu Polskiego”. 
Coprawda — nie zawsze taki hotel jest 

lski, ten jednak jest naprawdę polski, 

czysty. 

Po złożeniu paszportu idę na miasto, 
by swą ciekawość zaspokoić, Niedziela. 
Sklepy zamknięte, na ulicach spokój... 
Boże drogi. Przypomniała mi się bajka o 
śpiącej królewnie i śpiącem mieście. Lu- 
dzie chodzą senni, nikt się nie spieszy, 
nikt nie denerwuje, auta nie biegną jak 


© X 


oba radjos.uc 


# 


g 


haczom ? 


rokich sfer społeczeństwa, oraz popula-inadawanych przez Polskie Radjo, jak n. 
ryzacji muzyki. Niepodobna równieź nie|p. obchód 10-cio lecia Polski it. d. 
wspomnieć o znakomitych  transmisjach J: R 
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Grozny pozar 


w gm. iościelec 


x 


Dnia 26. sierpnia o godzinie 15-ej we|chu, 
wsi Romanowie, gm. Kościelec, spalił się * a f 
dach na domu Dabrowskiego Romana.| Dnia 27. sierpnia o godz. 22 we wsi 


Zbujno gm. Kłodawa, spaliła się stodoła 
Kozajdy Stanisława, pelna tegorocznych 
zbiorów, dwa dachy na oborach i narzę- 
dzia rolnicze. Straty wynosza 8.650 zł. 
Przyczyna: nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 


dt ANIĄ 


Straty wynoszą około 1000 zł. Pożar 
wzniecił 10-letni syn właściciela domu 
Stanisław, z drugim rówieśnikiem rów- 
nież 10-letnim Nawrockim, przy zakłada: 
niu dziecinnego „radja',i nieostrożnem 
obchodzeniu się z zapaloną świecą na stry 


GL) RCOERZT GU 3 PE LE 


KS. WŁODZIMIERZ 


BRONISŁAW JASINSKI. 


Dotychczasowy rektor seminarjum duchownego w Łodzi, mianowany został bisku- 
pem sandomierskim. 


Do 
P.T. PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł a” 


tel. 163-66. 


czają pranie mieszkankom Koła. Co chwi- 
la spotyka się tu żywy obrazek z dawnych 
lat. Spotyka się twarze — tak nie współ- 
czesne, tak nie mające nic wspólnego z 
typem modnej garsonki, lub pięćdziesię- 
cioletniego podlotka... Dobrze się dzieje, 


OKOLICY 


s ie stapajz waga, nawet|._ aa AE PE 2 
s zalałe, ar" tapa Tel y 1 PE że są na Świecie takie Koła, w których 
zegar na ratuszu chodzi womniej, Jaz]. chowuje się stare zwyczaje i obycza- 


wszędzie i wiecznie się spóźnia. Zastana- 
wiałam się jeszcze w autobusie dlaczego 
Koło nazywa się Kołem? Od czego pocho- 
dzi nazwa. Czy miasto może ma kształt 
Koła? 


Po przejściu paru uliczek i spojrzeniu 
z mostu na bieg Warty, widzę, że miasto 
objęte jest rzeką jak wodnem koliskiem, 
a Warta tworzy z miasta prawie jakoby (pokazując mi: 
wyspę. Nurt rzeki jest bardzo powolny.  — Niech pani przeczyta te 
Nie mając siły do wyźłobienia koryta, Czy one pani nie nie mówią? 
zmienia Warta często swe łożysko i dzie-| „Aleja marzeń!“ ślicznie! „Aleja 
li się na odnogi, tworząc pod samem miia- jłości!” — Cudownie! 
stem wysepki, półwyspy, Cieśniny, na któ- A ten lasek — mówi ów pan — nazy- 
rych żeruje sporo kaczek, oczywiście nie|wa: się „„Tumidaj!”. Pani to nie nie mó- 
dzikich... Brzegi nie uregulowane, uprosz lwił 


je. Zwierzam się z tego jednemu ze zna- 
jomych panów. Złośliwie pytał się, czy za 
poznałam się już ze wszystkiemi nazwami 
ulic i podmiejskich aleji spacerowych. 
Oczywiście, że nie, Co jednak może 
mieć wspólnego nazwa ulicy, czy aleji, ze 
zwyczajami i obyczajami miejscowymi? 
Pan ów wyciąga starą mapę i mówi, 


nazwy | 
Czytam: 
mi- 


Osobiste 


Dyrektor Ogniska Kultury 

w Kościelcu, p. Baraniecki, 

urlop wypoczynkowy. 

p. inż. Jarzębowski. 
* 


Rolniczej 
wyjechał na 
Zastępstwo  obją: 


* 

Wrócił z urlopu i objął urzędowanie 
dyrektor Szpitala Powiatowego p. dr. 
Apolinary Rudzki. Wiadomość tę przyję 
ły szerokie sfery naszego miasta i powi- 
tu z radością, brak bowiem fachowej wie 
dzy p. dr. Rudzkiego dawał się ogromnie 
odczuwać podczas jego zasłużonych wyw- 
czasów. 


* 


E3 * 
Kierownik aŻrządu Drogowego i archi 
tekt powiatowy p. radca inż. Kulejowski 
Tadeusz rozpoczął urlop wypoczynkowy. 


* 


Zastępuje go p. Czerkawski inż. Urzędu 
Powiatowego tureckiego, 
* * LJ 
Inspektor Pow. Zakł, Ubezp. Wzajem 


nych p. Bryl, jest na urlopie wypoczynko 
wym. Zastępuje go Inspektor Łętowski z 
Turku. 
KJ * * 
Naczelnik Sądu Powiatowego w Kole 
sędzia Paprocki powrócił z urlopu i objął 


urzędowanie. 
* + % 


Sędzia Sądu Pow. dr. Marjan Włocz 
kowski wyjechał na urlop wypocznkowy. 
4: = zk 


Ks. Szczęsny Starkiewicz, prezes O. T. 
O. I. K. R. proboszcz Grzegorzewa po- 
wrócił z wywczasów wakacyjnych i roz- 
pocznie na nawo swe prace społeczne, 

x * % 

Burmistrz m. Koła p. Grabowski, 
przebywa na urlopie. Zastępuje go ław- 
nik dyr. Buchwic. 

Ga 

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Ke- 
le, p. inspektor Mieczysław Andler powróć 
eit} z urlopu i objął urzędowanie. 

EJ * % 


* t 


Wizytator Szkół Pow. p. Petrykowski 
bawi chwilowo w naszem mieście i urzę- 
duje w Inspektoracie Szkolnym, 

* * CJ 


Sekretarz Związku Ziemian, p. Stala 


rozpoczął urlop wypoczynkowy. 


Ceny zboża 


notowane przez Spółdzielnię Rolniczą 


w Kole: 
100 klg. żyta zł. 18.50 
» w DszeŃicy — 31 — 82 
w w» jęczmienia — 22i 27 (browarmy) 
4 m OWSA — 1 
p p 
Spółka Szewców 
w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-585 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 


petaliczna sprzedaż zełówek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 263 


— Pani, jak każda kobieta jest nie- 
konsekwentna, zachwyca się pani stare- 
mi zwyczajami i chce je pani koniecznie 
w Kole znaleźć. Proszę — podałem pan: 
najstarsze !... 

Staję na rynku i zachwycam się struk 
turą niektórych trzyokiennych kamienie, 
jakby żywcem wyjętych z warszawskiego 
starego miasta. Takie trzyokienne domy 
z wysokim frontonem, oryginalnie wyro- 
bionym, pochodzą z czasów, gdy prawo 
gdańskie nie pozwalało mieszczaninęw! 
więcej miejsca zajmować, jak tylko na 
trzy okna. Jest tych „.gdańskiem pra 
wem” stawianych komieniczek kilka. — 
Mówią one o „starożytności” Koła... Ale 
czy tylko owe kamieniczki o tem mowią ? 
»ja każdym kroku, gdy kto umie patrzeć 
a jeszcze więcej — szukać, znajdzie dowo 
dy, iż Koło — to jedno z najsi arszych 
miast w Polsce, jak zreszta prawie wszy 
stkie, co się nad Wartą rozrosły. 


I (dok, nast.p 


„HASŁO* z dnia 1 września 1930 roku. 


Wspaniałe zwycięstwo mistrza Łodzi 
W.K.S. — Legja (Poznań) 5:0 (1:0) 


Rozegrany w dniu wczorajszym miecz 
pomiędzy mistrzem Poznania - Legją a mi- 
strzem zespołu Łodzi W. K. $.-em przy- 
niósł wspaniałe i zdecydowane zwycię- 
stwo drużynie łódzkiej. 

Po przywitaniu gości, przez prezesa 
W. K. $.-su gen. Millera i wręczeniu pa- 
miątkowego proporczyka przystąpiono do 
rozegrania zawodów- 

Skład Legji: Dawczyński, Kwintkie- 
wiez I, Kwintkiewicz II, Jezierski, Głowacz 
Skrzypczak, Biderman, Zaremba, Sroczyń- 
ski, Mikołajewski i Sude!skí. 

W. K. S. przedstawił skład: Kotlicki, 
Fligel, Strzelczyk, Klimczak, Klefnert, Du- 
czyński, Caban, Michlewski, Nykiel, Klim- 
czak, Przygoński i Kaźmierczak. 

Zgromadzona licznie publiczność ze 
szczególnym zainteresowaniem śledzi prze- 
bieg zawodów. Nieznany zespół poznański 
według krążących pogłosek miał być jed- 


nym z najgroźniejszych przeciwników w 
walkach grupy zachodniej. Tymczasem 


poznaniacy okazali się na wczorajszym me- 
czu drużyną przeciętną. Specjalnych wa- 
lorów, poza umiejętnością kombinowania 
gdzie znać pewną pracę trenera, nie wy- 
kazań. Gracze młodzi, fizycznie słabi, pod 
koniec zawodów padli na siłach, nie 
wytrzymując tempa gry narzuconego przez 
naszego mistrza. 

W pierwszej połowie zawodów, gra 0- 
bydwu zespołów równorzędna. Obopól- 
ne ataki rozbijają się o dobrze grające li- 
uje obrony. Pomimo wysiłku z jednej i 
drugiej strony, oraz dogodnych pozycji dla 
uzyskania pierwszej upragnionej bramki 
åo 432 m. niema rezultatu. Dopiero na dwie 
minuty przed przerwą za faul Kwintkie- 
wieza 1. sędzia dyktuje rzut wolny, dla 
W. K. 5. Egzekutorem rzutu jest Klimczak, 
który pięknym strzałem usadawia piłkę w 
siatce przeciwnika. Radość na trybunach 
I wśród graczy W. K. S.-u. Przełamanie 
oporu dodaje otuchy i wiary zespołowi 
naszemu, co uwidacznia się w dalszym 
ctągu gry. 

Po przerwie pierwsze minuty należą do 
pezyjianiaków. Szereg posunięć ich linji 
napadu rozbija się o obronę i bramkarza 
wojskowych. Legja za wszelką cenę pra- 
anie wyrównać, jednak W. K. S., stosując 
w tym okresie gry system obronny łamie 
zamiary przeciwnika. W 10 m. ładnie 
przeprowadzona kombinacja napadu ło- 
lzian przynosi powiększenie wyniku z da- 
kiego strzału Kaczmarka. W pięć minut 
później trzecią bramkę zyskuje Przygoń- 
ski, następnie z zamieszania podbramko- 
wego w 30 m. czwartą bramkę zdobywa 
Michlewski i wreszcie na pięć minut przed 
końcem Klimczak z- przeboju ustanawia 
wynik meczu. 

Okazuje się że mistrzowski zespół łódz 
ki jest kandydatem bardzo poważnym i u- 
miejętnością gry nie ustępuje wielu druży- 
nom dzisiejszej Ligi. Jeżeli wykażą tyle 
ambicji i silnej woti zwycięstwa co na 
wczorajszym meczu niewątpliwie znajdą 
się w finałowych spotkaniach. U zwycięz- 
cy wyróżnili się niezmordowany Duczyń- 
ski w pomocy, obaj obrońcy, i Nykiel. Do- 
brze grali Kleinert i Caban oraz Kaczma- 
rek, ale dopiero w drugiej połowie. Wy- 
jatkowo słabym był Klimczak, który zdra- 
dzał nie wielką chęć do grania. Bramkarz 
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Makkabi mistrzem Polski 
w waterpolo 

W ostatnim dafu turnieju w piłkę wod- 
ną o mistrzostwo Polski, Makkabi krakow 
ską pokonała Cracovię 10:1, zaś A. Z, S. 
drużynę H. K. S-u 3:2. W ogólnej punkta- 
cji Makkabi zajęła pierwsze miejsce, drit- 
gie =A. Z, S., trzecie Hakoah, czwarte - 
Cracovia 


Kotlicki nie miał wiele pracy. Zawodami 
kierował sędzia Walczak. 

Lechja (LWÓW) — Unja (LUBLIN) 
4:3 (3:1). W drużynie lubelskiej gra daw- 


ny gracz z Ł. K. S--u Moskal. 
Ognisko (WILNO) - 82 p. p. (Brześć) 
2:0. Pewne zwycięstwo wilnian, 


BOJE LIGOWE 


Wysoka porażka Ł.T-S.G. 


Warszawianka - Pogoń 2:2 (1:1). Gra 
równorzędna. Bramki dla drużyny war- 
szawskiej zdobyli: Jung i Zierz, dla Pogo- 
ni Szabakiewicz i Hankie z karnego. Sę- 
dziował p. Rosenfeld. 

POZNAŃ: Warta - Ł. T. S. G. 9:1 
(4:1). Przez czas zawodów ogromna prze- 
waga Warty, która bawiła się z przeciw- 
nikiem, grającym bardzo słabo. Bramki 
dla Warty zdobyli: Szerfkie i Knioła po 3 
oraz Staliński, Przybysz i Andrzejewski po 
jednej. Jedyny punkt dla łodzian uzyskał 
Herbstreich z rzutu wolnego. Sędziował b. 
słabo p. Krukowski, 


KRAKÓW: Wisła - Polonja 2:2 (2:2). 
Pierwsze dwie bramki zdobywa Wisła 
przez Lubowieckiego i Reymana, lecz Po- 
lonja w ciągu zaledwie trzech minut wy 
równała ze strzałów  Ogrodzińskiego i 
Pazurka. W drugiej połowie przewaga 
Polonii. Sędziował p. Nawrocki z Pozna- 
nia. 
LWÓW: Czarni - Garbarnia 2:1 (0:0) 
Poziom zawodów zardzo niski. Po przer- 
wie przewaga Czarnych, dla których bram- 
kizdobyli: Koch i Amirowicz. Dla Garbar- 
ni honorowy punkt uzyskał  Konkiewicz. 
Sędzia p. Stronczeka 


JO)" 


| Piłka nożna w Łodzi 


„Sokół” wyeliminowany 


Poza meczem W. K. S. - Legja odbyły 
się w Łodzi następujące mecze w piłce 
nożnej. 

Bieg - Burza 3:1 (1:1). Zawody o mi- 
strzostwo klasy A. Zwycięstwo Biegu za- 
służone. 

Orkan - Sokół (Zgierz) 3:2. Po tej po- 
rażce drużyna Sokoła zgierskiego bezape- 
iacyjnie spada do klasy B. 

Hasmonea - Kadimah 4:0 (0:0). Zawo- 
dy o mistrzostwo klasy B. Bramki dla dru- 
żynż Hasmonea zdobyli: Synaderka 2, 
Humec i Frenkiel po jednej. 


Zjednoczone - S$. S. K. M. 2:0. SSKM 
nie wykorzystał wielu dogodnych sytuacji 
i rzutu karnego. 

Huragan - Í. K. P. 1:0 (0:0). Decydują- 
cy mecz grupowy w klasie C zakończył się 
zwycięstwem Huraganu, dla którego je- 
dyną bramkę zdobył Płóciennik. 

Widz. Manufaktura-Kolejowy K. S. 5:2. 
Zasłużone zwycięstwo Widzewskiej, która 
w finale o wejście do klasy B zmierzy się 
z Huraganem. 

Kadimah II-W. K. S. II 2:2. Zawody to- 
warzyskie rozegrane na przedmeczu. 


e| 


tozgrywki o wejście do Ligi 


1. Cracovia 147-522 32:43 
2. Warta 13 19 40:18 
3. Wista I oH 32:21 
4. Legja 13 18 29:15 
5. Polonja 15,18. (38:25 
6. Garbarnia 15 14 36:37 
7. Pogoń 19 32 „27:23 
8. Ruch 14 117 22:30 
9. Czarni 15 11 13:29 
10. DRS: SEL) 2827 
31, BS. G: 16 10 20:48 
12. Warszawianka 14 6 12:43 
Tabela klasy A 

Gier. pkt. bram. 

PWK,- S; 2i 32a 5t:15 
2. Turyści 22 TES p „63:28 
3 E 5. FIR 19 26 57:29 
4. Hakoah 22 22 40:39 
0: -a A A 22 21 39:58 
6. Orkan 20, 20. - 31:32 
7. Burza 20 : 19 29:37 
8. Bieg 20 -18 33:39 
9; ła. TSD. G. I b; $820.: 16 33:44 
10. Union 20 13 25:36 
11. Sokół 21 13 41:66 
12. Widzew 18 T33. 18:35 


Jędrzejewska mistrzynią 
Polski 
J. Stolarow pokonany 

W dniu wczorajszym w piątym dniu 
turnieju tenisowego odbyły się jedynie nie- 
które spotkania półfinałowe oraz jedna 
gra finałowa. Zakończenie turnieju odbę- ` 
dzie się dopiero w dniu dzisiejszym. Wy- 
niki wczorajszego dnia przedstawiają się 
następująco: 

Gra pojedyńcza panów: Tłoczyński-]. 
Stolarow 3:6, 6:3, 6:3, 6:4. Tłoczyński 
wchodzi wraz z M. Stolarowem do firiału. 
Gra podwójna panów: Marszewski-War- 
miński contra Loth-Popławski 6:1, 6:1, 
6:2. Zwycięzcy wchodzą do finału - wraz 
z braćmi Stolarow. Gra pojedyńcza pań- 
finał. Jędrzejowska-Dubieńska 6:4, 6:2 
Gra mieszana: Jędrzejewska - Warmiński 
AR cO - Stołarow Maks 3:6, 

1, 6:4. 


Wpływ sportów wodnych 
na organizm ludzki 


Pływanie — Wioślarstwo 


Z pośród wielu uprawianych gałęzi 
sportów mających na celu nietylko pod- 
niesienie fizycznej sprawności, zasługują 
na specjalne omówienie sporty wodne i. 
j. pływanie i wioślarstwo. 

istnieje ogóne przekonanie, że ćwicze- 


Pływanie, jest sportem wszechstronnem, 
jest umiejętnością zasługująca na naj- 
(wyższe uznanie, bowiem człowiekowi u- 
miejącemu pływać może być dane urato- 
iwanie życia bliżniego i własnego. 


Ze sportów uprawiających w porze 


nia cielesne uprawiane w formie sportów iletniej jest ono pod wieloma względami 


kształcą i rozwijają jedynie 
śniowy organizm. Tymczasem skądinąd 
wiemy, że wszystkie sporty poza temi za 
letami mają cały szereg wpływów dobro- 
czynych na wewnętrzny ustój naszego or 
ganizmu, urabiając jednocześnie charak- 
ter, rozwijając śmiałość, ryzyko inicjaty- 
wę, oraz kształcą i uszlachetniaja ducha. 
Zrodzony z naturalnej skłonności do 
potrzeby ruchu „popęd sportowy" jest 
wyrazem doskonalenia się pędu do rozwo- 
ju pełni sił ludzkich zarówno fizycznych 
jak i psychicznych. Każdy człowiek, prag- 
nąc dać sobie radę w każdej sytuacji ży- 


u |ciowej mogącej mu się nadażyć, znajdzie 


swój najlepszy wyraz w sporcie, tak pod 
względem praktycznym jak wewnetrzne- 
go zarowolenia, lub upodobania. Należy 
zatem dążyć do szczegółowego poznania 
tej czy innej gałęzi sportu, przyswoić so- 
bie dobrze jej zalety i uprawiać możli: 
wie jaknajdłużej. 

Temi sportami, które dadzą się szybko 
opanować i moga być uprawiane od wcze- 
sńej młodości do późnej starości dla o- 
bojga płci są: pływanie i wioślarstwo. 


nasz mię-|najwięcej pociągające. Uprawiajac pływa 


nie przestajemy się pocić, natomiast do- 
świadczamy w upalne dni rozkoszy ochła- 
dzania się. Orzewiające uczucie czystości 
fizycznej i podniesienia ducha ten jest w 
możności odczuć kto go doświadczył, czą- 
stki tej rozkoszy doznaje ten kto się tyl- 
ko kąpie a pływać nie umie. 

Organizm ludzki, którego płuca za- 
wierają powietrze w mniejszej lub więk- 
szej ilości, posiada przeciętny ciężar ga- 
tunkowy niższy od ciężaru gatunkowego 
wody i tem niższy, im więcej powietrza 
zawierają płuca, Lecz ciało, które po- 
wietrza nie posiada, jest w sumie cięższe 
od wody i ma skłonność do tonięcia. Pły- 
wanie zatem jest umiejętnością, która 
człowiekowi nie jest przyredzona, trzeba 
ja nabywać, polega ona na uchwyceniu w 
wodzie równowagi, subtelnych i nienaprę- 
żonych rucach koniczyn, oraz na sztuce 
oddychania. 

Wioślarstwo. Prawidłowe wiosłowa- 
nie na rasowej łodzi jest to równomierna 
praca wszystkich ściagień i mięśni. Pra- 
cują rytmicznie nogi i ręce, pracują wy- 


datnie mięśnie brzucha i grzbietu, klatki 
piersiowej, a pośrednio niemal całego or- 
ganizmu. Jest to gałęź sportu zbliżona do 
ideału ćwiczeń wszechstronnych. Pomimo 
tak olbrzymiego wysiłku wioślarze nie od 
czuwają znużenia bowiem praca ich od- 
bywa się w warunkach niemal idealnie 
czystych i zdrowych. Wpływ  wioślarski 
na organizm jest olbrzymi, objawia się 
zarówno w wyrobieniu fizycznem jak i w 
ćwiezeniach odwagi i opanowania syste. 
mu nerwowego. 

Należy się pocieszyć, że obydwa te 
działy sportów znajdują u nas coraz szer 
sze zrozumienie, a postępy jakie poczyni- 
liśmy na tym polu wykazały się na ostat- 
nich zawodach z Czechosłowacją w piy. 
waniu, oraz na zawodach Liere i Amster- 
damie w wioślarce, 


TWW SENIE 


Nieudana próba 
przepłynięcia La Manche 
Pływaczka angielska Elsic West doko 

nała dzisiaj nieudanej próby sforsowania 

kanału La Manche. Po 12-stu godzinach 

pływania miss West, znajdując się o 3 

mile przed Douvrem, zrezygnowała z dal- 

szej walki. 
Miss West zamierza po kilku dniach 
ponowić próbę przepłynięcia kanału 


Nr. 239 


e LA a + 
Wyjaśnienie 

W związku z umieszczoną w numerze 237 z 
dnia 30 VIII. b. r. notatką o samobójstwie goń 
ca Inspektoratu Zakł Ub. Pr. Um. Wacława 
Bittnera, Inspektorat Okręgowy Z. Uœ P. w Ło- 
dzi zasyła nam następujące wyjaśnienie: 

„Nie odpowiada prawdzie zawarta w wymie- 
mionej notatce wiadomość, jakoby przyczyną 
zwolnienia Bittnera z pracy, była ujawniona rze 
komo defraudacja. Żadnej defraudacji W. Bit- 
ner nie popełnił, zaś zawieszenie go w czyn- 
nościach spowodowane zostało zaniedbywaniem 
się w wykonywaniu swych obowiązków. 

Tematem zgoła fałszywą jest wiadomość, 
jakoby Bittner po wyzdrowieniu miał odpowia- 
dać przed sądem. 


TERTĘ i $ZTW B 


TEATR MIEJSKI. 
TRUPA WILEŃSKA. 
Dziś w poniedziałek o godz. 8.45. wieczorem 
pożegnalne przedstawienie „Golem“, H. Leiwika. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74. od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


Dziś po raz ostatni! 
Wspaniały podwójny program 
I 


Niebieska myszka 


Szampańska komedja w 10 aktach 
W roli tytułowej 


jenny Jugo 
II 


Złota ferma 
Sensacyjno-cowbojski dramat w 10 akt 


W roli tytułowej Tack Holt 


król cowbojów 

CENY ZNIZONE! 
Na wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Na pierwszy seans po gr. Począ- 
tek seansów codziennie o godz. 4-ej 
po poł, w soboty, niedziele o godz. 


królowa piękności 


„HASŁO! z dnia 1 września 1930 roku. 


Jak pan sypia? 


Sensacyjna ankieta — Nerwy podczas snu 


Dr. Donald A. Laird, Dyrektor „Colgate-La- 
boratorjum* Instytutu psychologji eksperymien- 
talnej, obudził niespodziane wczesnym rankiem 
400-u businessman'ów, zamieszkujących wielki 
nowożytny hotel w New Yorku, zadając im sze 
reg pytań, dotyczących ich snu lub bezsenności. 

Wynik tej ankiety jest godnym uwagi. Z 
tych, którzy narzekali na kiepski sen, co piąty 
nie spał dlatego, że „myślał*. Z tej zaś liczby 
połowa, t. j. co 10-ty, spała źle z powodu hala- 
su w nocy. Hotel, o któryri mowa, znajduje 
się w dzielnicy dość hałaśliwej. Do zakłócenia 
spokoju w nocy przyczyniały się głównie samo 
chody aczkolwiek nie używają one ani we dnie, 
ani w nocy sygnałów dźwiękowych. Poza auto- 
mobilami przyczyniał się jeszcze, acz w słab- 
szym stopniu, do szerzenia hałasu ruch nocnych 
tramyajów, gwizdki i sygnały policji, a wre- 
szcie straż ogniowa. 

Ilość ludzi nerwowych w Stanach Zjednoczo- 
nych jest niemała. Tylko 240 osób oświadczyło, 
iż obudziły się w dobrym nastroju. Również tyl 
ko 240 zasnęło bez trudu I też 240 nie mogło 
spać dłużej z jakiegoś powodu. Wszystkie te 
fakty są w swoim rodzaju zastanawiające. Rów 


j|nież fakt, iż tylko siedem osób na każde dzie- 


sięć dało się zbudzić bez trudu, świadczy o ja- 
pięciu nerwów. Połowa tych ludzi spałaby chot- 
nie dłużej, nie wolno im jednak było spać diu- 


lżej, lub nie mogli. Ludzie interesu! 


Dr. Laird zwrócił również uwagę na 


ZG J S a 
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senna 


Wielki wybór wózlsów dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyłymaczki amerykańskie Ea 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można majtaniej i ma najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 


nym składzie 
7 a 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


AZMECEEARRNANZBAEWE 
z ko 
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morzenia i sny. Dowiadujemy się z jego badań, 
że zaledwie 1% proc. miała sny nieprzyjemne. 
widocznie, mimo wszystkich trosk obecnej do- 
by, optymizm Amerykanów jest niewzruszony. 
Również i realizm, bowiem 200 osób nie mogło 
sobie uświadomić, czy wogóle śniły. 

Dr. Laird sdzi, iż wynalazł środek, który 
może usunąć wszystkie zakłócaące sen przeszko 
dy. Utrzymuje on, iż wśród osób, które obserwo- 
wał, 82 spożywały sporo cukru i te właśnie oso- 
by zaliczały sią do kategorji śpiących snem 
równym i spokojnym. Ludzie ci budzili się rano 
wypoczęci, odświeżeni, w dobrym humorze. 


Interesującą byłaby tego rodzaju ankieta, 
dotyczaca 400 polskich businessmanów, uloko- 
wanych w hotelu, w którym numer kosztuje 85 
złotych na dobę. 

Co się tyczy roli cukru, jako nieszkodliwego 
środka nasenego, stwierdzić należy, iż właśnie 
w Stanach Zjednoczonych cukier jest bardzo 
rozpowszechniony, jako środek terapeutyczny. 
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Dziś £ dni następnych! 
Najznakonitsza para kochanków 


Marja Corda 
H. A. Schlettow 


w pierwszej swej wspólnej kreacji, 
pięknym dramacie współczesnym 


GRA 


35 


MIĘTNOŚCI 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 


Ceny miejso najniższe: od 1 zł. do 7 zł. Na pier- 
wszy seans wszystkie miejsea po 1 zł, w sob, 
i niedz. od 12 do 3-ej po pot, 50 gr. i 1 zł. 


Str. %, 
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Rejestracja rocznika 1912 
W dniu dzisiejszym winni zgłosić się 
do rejestracji w lokalu bura wojskowego 
przy ul. Potrkowskiej 212 o godz. 8-ej ra 
no mężczyźni rocznika 1912, zamieszkali 
na terenie I komisarjatu P. P. o nazwi- 
skach na litery A, B, C, D, E, F, G, oraz 
zamieszkali na terenie komisarjatu VII. 
3 s o nazwiskach na litery A, B, C, D, 
W dniu jutrzejszym winni zgłosić się 
do rejestracji mężczyźni, zamieszkali na 
terenie I komisarjatu P. P., o nazwiskach 
H, Ch, I, J, K, L, Ł, oraz zamieszkali na 
terenie VII komisarjatu P. P, o nazwi- 

skach G, H, I, J, K. 

, Każdy ze zgłaszających się winien pe- 
siadać dowód osobisty, w braku zaś tako- 
wego — metrykę urodzenia i inne świa- 
dectwa, stwierdzające tożsame + c soby 

-eean Gm 
CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ KADJO 
PROGRAM ROZGŁOŚNI Łó: ZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“, 
Wtorek, dnia 2 września 1930 r 
ŁÓDŹ: 11,58—12,05. Sygnał czasu z Warsz. 
i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05 
13,15, Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty 
z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13,15 
—13,20. Odczytanie programu dziennego i re- 
pertuar teartów i kin 13,20—16,15. Przerwa, 
16,15—16,30. Kącik artystyczny L.S.G. (tr. 


z 
W-wy). 16,80—17,10. Muzyka z płyt gramof. 
(tr. z W-wy), 17,10—17,25. Chwilka lotnicza. 


„Warszawa— Bukareszt”, na skrzydłach ptaka 
wygłosi red. J. Lewestam (tr. z W-wy), 14,25 — 
18,00. Odczyt krajoznawczo-turystyczny (tr, z 
W-wy), 18,00—19,00. Koncert Ork. P. R. (po 
większonej) z udziałem Benedykta Góreckiego 
(fagot solo). W programie utwory W. A. Mozart 
ta. 1) Uwertura do op. „Wesele Figara”, 2) 
Koncert B—dur na fagot z orkiestrą. 3)a Sym- 
fonja G—dur 3) a) Adagio-Allegro, b) Andan- 
te e) Menuet, d) Finale. 19,00—19,20. Rozma- 
itości. 19,20—19,35. Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast., komunikaty i sygnał czasu z Warszawy, 
19,35—19,50. Prasowy Dziennik Radjowy (tr. z 
W-wy), 19,50—22,20. Opera „Aida“ Verdiego z 
płyt gramof. „Columbia“, w wyk. solistów, ehó- 


[EJ |ru i orkistry Teatru „La Scala", w Medjolanie 


HASŁO 
dnia 1.IX 


Aresztowanie dwóch 

posłów 

WILNO, 31.8. (Tel. wł). 

aresztowany w Oranach były poseł biało- 

ruski na Sejm, Gawryluk, w Wiłejce zaś 
były poseł białoruski Wołyniec. 

Obu pod siinym konwojem odstawiono 


Dziś został 


de urzędu śledczego w Wilnie, skad po 
przesłuchaniu przewieziono do więzienia 
na Łukiszkach, SĘ 

Swego czasu $ejm odmówił wydania 
tych posłów. 

„Dzisiaj, po wygaśnięciu ich nietykal- 
ności wskutek rozwiązania Sejmu. zostal 
aresztowan. 


s 
Na budewę pomnika 
gen. Sowińskiego 

Żetony i medale pamiątkowe, wydanej 
x okazji stulecia powstania listopadowe. 
go, ukażą się wkrótce w handlu. Dochód 
z tej sprzedaży przeznaczony jest na bu- 
dowę pomnika gen. Sowińskiego na Woli 
araz obelisku ku upamiętniemu „Olszyn- 
ki”, który stanie w Grochowie. 

Konkurs na plakat pamiątkowy roz- 
ztrzygnięty będzie między 1 a 5 wrześ- 
nia, 

e o . 
Zabit zięcia toporem 

POZNAN, 31.8. Tel. wł). We wsi Bo- 
ruja w powiecie wolsztyńskim rozegrał 
się w dniu onegdajszym krwawy dramat 
rodziny między 5-letnim gospodarzem 
Marcinem Żakiem, a jego 3t-letnim zię- 
i również rolnikiem Bronisławem 
skim wynikła gwałtowna sprzecz 
* wyniku której zirytowany Żak 

ii £oporu i jednem uderzeniem poz- 
rzeciwnika życia. Zabójcę areszto- 


$ 


Aresztowanie międzynarodowego 


aferzysty w Warszawie 
500 dolarami 


Gentelman z 


Do kantoru bankierskiego Emiła Ka- 
tza we Lwowie wszedł bardzo elegancki 
pan i poprosił o zmianę 500-dolarowego 
banknotu na mniejsze banknoty dolaro- 
we. 

Kantor wmienił baknot, któremu przyj 
rzano się dopiero bliżej po wyjściu klien- 
ta, 

I wtedy stwierdzono, 

że banknot jest fałszywy. 

Vatychmiast zaalarmowano policję i 
niebawem ustalono, że człowiekiem, któ- 
ry wymienił fałszywy banknot był nieja- 
ki Leon Lahne, który natychmiast po 
wymianie wyjechał do Bukaresztu. 


POP pD "ga OB 


Jednocześnie stwierdzono, że Lahne 
wysłał depeszę do hotelu Krakowskiego 
na ul. Bielańskiej w Warszawie, zawia- 
damiając, że będzie tu za 8 dni i prosi o 
przygotowanie apartamentu. 

Policja lwowska natychmiast powiado 
miła policję warszawską, któro roztoczy- 
ła obserwację nad gośćmi hotelowymi. 

Leon Lahne przyjechał rzeczywiście w 
zapowiedzianym terminie. 


Aresztowano go. Lahne 
wylegitymował się niemieckim  paszpor- 


tem, zaopatrzonym w 12 wiz państw eu- 
ropejskich. 
I o dziwo! Paszport 


A D aa REAR 


Mienie 


.Z Małopolski Wschodniej nadchedzą 
nowe wiadomości o podpaleniach. 

Nocy onegdajszej szajki sabotażystów 
ukraińskich podpaliła dwie ster- 
ty zboża w Lisiatynie, maj. Karo- 
le Woyciekiego. Podpałacze zbiegli. 

W Krzywem, (pow. brzeżański), na 
polu, należącem do .niejakiego .Mulina, 
spłonęły dwie sterty zboża. 
Na miejsce wypadku zjechał starosta, c- 
raz oddział policji z psem policyjnym. 

Zarządzono pościg za podj i 


.. 


Polski płonie... 


W powiecie bóbreckim dokonano przed 
weęzoraj dwóch podpaleń: .w .Bakowsz- 
czach ogień zniszczył cztery..ster 


ty pszenicy, należące do Henry 
ka Górskiego. Straty wynczzą 29 tys. zło 


tych, W Hrusiatyczach, na polach, stano- 
wiących własność spadkobierców Dawida 


Kuflera, spłonęły sterty pszeni- 
cy i.wy ki wartości zgórą 4 tys. 


zaotych. 
Policja wszczęła dochodzenia, 
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okazał się autentyczny, 
lecz gdy mu się przyjrzano bliżej, stwier- 
dzono, że prawdziwa fotografja jego po- 
siadacza została odklejona i na jej miej- 
scu umieszczona podobizna pana Lahne. 

Ale pan Lahne nie jest wcale panem 
Lahne. 

Jest to %t-letni Fajwel Rajczyn z Wib 
na znany policji całej Europy jakó 
niezwykle zręczny, mię- 
dzynarodowy..aferzysta. 

Rajczyn przyznał się, że nabył pasz- 
port w Czerniowicach za 5 dolarów, nato- 
miast wyjaśnił, że banknot 500-dolarowy 
otrzymał od kupca w Batumie (Rosja) 
Michaela Montsztejna, z którym pozosta- 
je w kontakcie bussinesowym. 

Fajwel Rajczyn jest to ten aferzysta, 
który w r. 1927. ukradł u znanego jubiel- 
ra w aPryżu Singera brylanty wartości 
40 tysięcy dolarów. 

Jubiler francuski ścigał go przez pry- 
watnych detektywów, którzy ujęli go w 
Warszawie. 

Za kaucję w wysokości 2 tysięcy zło: 
tych Rajczyna wypuszczono, to też skwa 
pliwie korzystając z wolności 

. uciekł czemprędzej, 

Obecnie będzie odpowiadał za wszyst» 
ko, następnie zaś będzie wydany wła- 
dzom francuskim, gdyż Sąd w Paryżu 
skazał go.zaocznie na 4 
jata więzieniem. 


„HasŁO" z dnia 1 września 1930 roku. 


Z ŻYCIA 


Belgja 


ZDRAJCY POLSKOŚCI. 

«s. Pająk kapelan Okręgu Mons w 
śelgjii w następujący sposób wypowiada 
się na temat zachowania języka i kultury 
oolskiej w belgijskiem wychodźtwie: © 

Czy wielu z nas bierze się do czytania 
dziejów ojczystych i powieściopisarzy pol- 
skich? Prawie, że w każdej kolonji pol- 
skiej naszego Okręgu znajdują się bibljo- 
teki polskie dzięki  troskliwości naszych 
placówek konsularnych. Dzięki tejże tros- 
kliwości powstały i powstają w kolonjach 
liczniejszych na terenie Belgji nowe pla- 
cówki szkolne, gdzie nasza dziatwa czer- 
pać może wiedzę w języku ojczystym 
oraz dzieje Narodwnaszego. Czy ro- 
dzice nie powinni poczu- 
wać się do obowiązku 
udzielić swej dziatwie 
sposobności korzystania 
z tych instytucyj pol- 
skich, gdzie nasza dziatwa może ko- 
rzystać i uczyć się języka ojczystego, zwy- 
czajów, tradycyj, przeywiązania do Oj- 
czyzny i Narodu, czem możemy się po- 
szczycić na zachodzie. Znachodzą się jed- 
nostki i do tego ojcowie rodzin, które 
kiwną ręką na to, co pol 
skie. Postępowanie takie tchnie ge- 
stem zdradzieckim. Pytam się tych pa- 
nów, czy słyszeli kiedy, że młode pta- 
szątko kala swe gniazdo? A oni swem za- 
chowaniem się czynią podobnie. Wtedy 
' przyznaje-się do swego, 

gdy zostaje opuszczony przez 


obcych 
i kiedy jest w potrzebie. Wtedy wraca 
czemprędzej do gniazda  zdradzonego, | 


które może nieraz wyśmiewał, jak naprzy- 
kład organizacje towarzyskie. Wtedy czu- 
je się ultrapolakiem, kiedy potrzebuje po- 
mocy i obrony polskiej. Czy jed- 
nostki takie nie są po- 
dłego charakteru i czy 
nie zasługują na miano 
zdrajców ? Powinny nasze kolonje 
na to zwrócić uwagę. Jeżeli nie chciał: 
nas znać, a nawet był wrogo usposobio- 
ny do polskości i nieraz przeszkądzał w 
rozwoju, odepchnąć marnotrawcę miana 
godności Polaka, zerwać z nim iako zdraj- 
cą polskości! 


Francja 


DOLA SAMOTNEJ DZIEWCZYNY. 

Członkowie tow. społ.-kult. Józefa Pił- 
sudskiego w Auchel uchwalili wnieść do 
władz polskich przez prasę tutejszą p r © - 
test przeciwko ściąganiu 
do Francji na kontrakt 


dziewczyn samotnych, tre- 
ści następującej: 
Apelujemy gorąco do władz polskich 


w imieniu honoru obywatejskiego, aby 
stanowczo sprzeciwiły się 
wszelkim próbom sprowadzenia samot- 
nych dziewczyn do roli na kontrakt w wa- 

runkach obecnych. 

Mamy dowody, że dziewczyna na żad- 
ną absolutnie opiekę władz liczyć nie mo- 
że, gdy jej się krzywda dzieje, że władze 
nasze mimo wysiłków, są bezsilne. Ankie- 
ta uczciwa niemożliwa w miejscach odle- 
głych, gdzie zeznania samej dziewczyny, 
nie znającej języka, są bez znaczenia. 
Kto bronił będzie lub 
zezaawał na korzyść cu- 
dzoziemki, gdy ospodarz 
winny? Mieliśmy okazję kilkakrotnie 
u naszych władz interwenjować w spra- 
wach przykrych, ba, hańbiących dziew-, 
czynę polską niewinną i wszelkie ankiety, 
mieszane, starania, dawały wynik 


jest mieszkaniem dla pol; 
skiej dziewczyny i żadna o~ 
pieka niewiele w sytuacji pomoże. Świeżo 
zakontraktowani rolnicy polscy bardzo 
smutne opisują nam stosunki mieszkanio- 
we, choć poprawa obiecana. Dziewczy- 
ua polska nie znająca języka choć pełno- 
letnia, tak niski otrzymuje zarobek, tyle 
kosztów związanych z potrzebami co- 
dziennego użytku że po skończonym kon- 
trakcie nie zarobiła 
nawet na podróż powrotną do kraju. 

Faktem jest znanym, że narażona wieczníe 
na niebezpieczeństwo instynktów niskich, 
zmuszona do ia swej hańby nai- 


` 


1 wynik nega-|Przyszłość tego 
tywny. Chlew i stajnia niejlwygląada jednak 


częściej albo ucieka przed 
kontraktu poto, aby wpaść w ręce łajda- 
ków, pchających ją w ot- 
chłań prostytucji, albo 
odchodzi w poważnym stanie, wyszydzona 
i wyśmiana u przyjaciół  opatrznościo- 
wych. 


EMIGRACJA W R. 1930. 
Niedawno odbyła się w Warszawie 
konferencja polsko - francuska w sprawie 
emigracji: 


jechać do Francji i 
nad polepszeniem bytu polskiego 
emigranta 

pod francuskim sztandarem. Zgodzono się 
na 61,500 robotników polskich do Francji 
na rok 1930. Ta liczba dzieli się według 
zapotrzebowań w następujący sposób. Do 
kopalń węgla 20,000 ludzi, do kopalń ru- 
dy żelaznej — 6,000, do kopalń soli po- 
tasowych — 1,500, do przemysłu Dudo- 
wlanego — 3,000, do innych gałęzi prze- 
mysłu — 14,000, kobiet do pracy w prze- 
myśle — 1,000 i mężczyzn do rolnictwa 
— 16,000. Liczba to poważna, a dużo więk 
sza, niź w roku ubiegłym, gdy kontyngens 
wynosił tylko 30,000. Do liczb powyż- 
szych należy atoli dołączyć dodatkowe za- 
potrzebowania, wezwania imienne, wy- 
jazdy na własne ryzyko i rodziny zaan- 
gażowanych pracowników. Razem z tym 
dodatkami wyjechało w ciągu roku ubie- 
głego do Francji z Polski około 80 tysięcy 
osób, a w roku bieżącym wyjedzie dużo 
więcej, 


Niemcy 


POLACY W WESTFALNI. 

Jaką jest sytuacja emigracji polskiej? 
Z półmiljonowej niegdyś Polonji westfal- 
sko-nadreńskiej pozostało c. 100,000. Resz 
ta poszła albo do kraju, albo do Francji. 
Oczywiście, że odpowiednio  osłabło też 
napięcie energji politycznej i społecznej. 
Z 60,000 członków pozostało Zjednocze- 
niu Zawodowemiu Polskiemu tylko 3,000 
plus 700 inwalidów. Odpowiednio zredu- 
kowały się i inne organizacje. Związek 
kół śpiewaczych liczy dziś c. 2,000 czł, 
Związek Gimnastyczno - Sportowy (daw- 
ny „Sokół*) — c. 500. Najsilniejszą jest 
„Wzajemna Pomoc Polsko - Katolickich 
Towarzystw w Westfalji í Nadrenii”. Li- 
czy ona c. 18,000 członków — t. j. c. 1/5 
całej emigracji. Są w tem jednak i brac- 
twa różańcowe. Pozatem działa Zwią- 
zek Polaków w Niemczech, z siedzibą w 
Berlinie pod kierownictwem Dr. Kaczmar- 
ka. Związek ten ma stanowić naczelną or- 
ganizację polską. Ustrój jego nie jest jed- 
nak dostosowany do tego zadania, gdyż 
tegorodzaju naczelną reprezentacją 

może być tylko połączenić 
Towarzystw. 

Jedność jest tu zupełna. 
Antagonizmy polityczne z kraju tu — 
chwała Bogu — się nie zagnieździły. I w 
tem tkwi cała siła tutejszej Polonii. Nie- 
ma tu też różnic społecznych, 0 co zresztą 
nietrudno, bo cała emigracja składa się 
prawie wyłącznie z jednej warstwy robot- 
niczej. Lecz, gdy byli liczniejsi niero- 
botnicy, nie odgrywałoby to większej rolf. 
Mimo nastawienia społecznego  radykal- 
nego Polak w Westfalji jest zawsze prze- 
dewszystkiem Polakiem. Zasadniczo — 
od kilku lat, napięcie w stosunkach pol- 
sko - niemieckich na tym gruncie osłabło. 
Lecz tem wfększe jest niebezpieczeństwo 
germanizacji. 

Z. Z. P. jest główną ostoją polskiści. 
ruchu nie 

wesoło. 
Pomocy trzeba przedewszystkiem w dzie- 
dzinie oświatowej. Brak książek i gazet 
polskich. Czytuje się gazety polskie cho- 
ciażby z przed dwóch miesięcy, a najważ- 
niejsze wydawnictwa są nieznane — na- 
wet w centrali. A. więc żądanie pierwsze: 

Książek i gazet polskich dla emigraciji, 
Druga kwestja — to szkoły. Jest Towa- 
rzystwo Szkolne — utrzymywane ofiarno- 
ścią przedewszystkiem samej emigracji. 
Utrzymuje ono c. 80 szkółek, do których 
uczęszcza 2,200 dzieci. Czesne wynosi 
miesięcznie... 50 fenygów. Każdy zrozu- 
mie, że bez pomocy—i to 
wrodatne; w takich wa- 


ukończeniemirunkach nawet najskrom- 


mniejsza szkółka 
nie może. 


gracja nie posfada 
jednego 


dających językiem polskim. 
rjum w Miinster uczy się część kleryków 
obowiązkowo po polsku. 
domyślić, jakie są następstwa tej 
polityki: 

Radzono nad tegorocznym kontygen-iwiększej części przepadło 
sem polskich robotników, mających wy. |dla Polski. Lecz aż nazbyt często 


istnieć 


Emi- 

ani 
księdza — Polaka. 
Jest zato c. 15 księży - Niemców, wła- 
W Semina- 


Brak opieki duszpasterskiej. 


Nie trudno się 
mądrej 
młode pokolenie w 


f dla Kościoła. Komunizm, który niema 
zupełnie dostępu do starszego pókolenia, 
szerzy tem większe spustoszenie wśród 
dorastającej młodzieży. Jeżeli tu nie uda 
się wywalczyć — za wszelką cenę — cho- 
ciażby trzech księży — Polaków, to emi- 
gracja nasza ulegnie likwidacji nieuchroi- 
nej. 


Stany Zjednoczone A.P. 


ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI, 

W 1880 r., a więc 50 lat temu, grono 
patrjotów - Polaków w Stanach rzuciło | 
pierwsze podwaliny pod dzisiejszy 
„Związek Narodowy Pol- 
ski”, najpotężniejszą organizację pol- 
ską w Stanach. Przewodnikami tego ze- 
spolu, pionierami idei byli: Juljusz An- 
drzejkowicz, ajn Szonert, Juljan Lipiński, 
juljusz Szajnert. Tygodnik „Zgoda” przy- 
pomina ich testament z przed 50 lat, bę- 


dący w bieżącym, jubileuszowym roku 
równie aktualnym. Brzmi on: „Łącz- 
my się w związki narodo- 


we, przystępujmy do or- 
ganizacji, utwórzmy zbio- 
rową siłę, dajmy jej 
mądry kierunek. W gra- 
nicach przepisanych pra- 
wami Stanów Zjednoczo- 
nych użyjmy siły tej na 
dobro Ojczyzny, jak nam 
sumienie i poczucie obo- 
wiązku nakazuje”. 

W b. r. święci Związek 50-letni jubi- 
leusz. Uroczystości jubileuszowe rozpo- 
częły się przed miesiącem i trwać będą 
do jesieni. Bierze w nich udział cała Po- 
lonja St. Zjedn. A. P., bierze udziai i Pol- 
ska. 

Życzymy Związkowi, by jak najszyb- 
ciej udało mu się zgromadzić koło siebie 
całe wychodźtwo St. Zjedn. i zrealizować 
testament założycieli! 


POMNIK KOŚCIUSZKOWSKI. 

Na słynnem pobojowisku pod Saroto- 
gą ma stanąć pomnik Kościuszki. Polacy 
z sąsiednich miast Schenectedy i Amster- 
damu rozwijają już agitację celem zebra- 
nia potrzebnych funduszów. Spodziewają 
się, że składki napłyną hojnie, jak zresz- 
tą zawsze śród Polonji w Stanach, gdy 
chodzi o doniosły cel społeczny. 


Z ŻYCIA SPORTOWEGO. 
Przeglądając sprawozdania sportowe 
dzienników polskich w Stanach, spotyka 
się te same prawie nazwy klubów sporto- 
wych w Polsce, z pewną może przewagą 


nazw zapożyczonych od mfast polskich. 
A więc liczne Wisły, Warty, 
Polonje oraz jeszcze liczniejsze 


Warszawy, Krakowy, Poz- 
nanie, Lwowy, a nawet małe 
Wólki. W klubach tych ćwiczy się 
młodzież polska za oceanem, 

a ćwiczy dobrze, 
o czem świadczą wyniki. Gdy jednak po- 
jawi się tam „gwiazda” i wypłynie na 
międzynarodową arenę, zaraz przybiera 
pseudonim brzmiący „z angielska”, aby 
zyskać poparcie naczelnych władz sporto- 
wych Stanów. Polonja jednak, która wal- 
czy o należne jej stanowisko na wszyst- 
kich polach, również wszczęła akcję, 
aby sportowcy polscy w Stanach wystę- 
powali pod właściwemi 
nazwiskami. Impuls do tego dały 
m. in- rekordy światowe Stanisławy Wala- 
siewiczówny, występującej w Ameryce pod 
pseudonimem Stelli Walsch. 


KSIĄŻKA Q POLAKACH. 
„Polacy wśród pionie- 
rów Ameryki” — oto tytuł nowej 
iażki, w»danei w Chicago, napisanej. 


przed Chrystusem), osnuty na tle legendy 
o pięknej księżniczce Czau-O, która wy- 
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przez Mieczysława Heimana, skrzętnegę 
zbieracza faktów historycznych z życia pol 
skiego wychodźtwa. Dzieło traktuje o wy 
bitnych Polakach, działających w Stanach 
oraz o Amerykanach, zasłużonych spra- 
wom polskim, otwiera zaś oczy wielu emi- 
grantom, na prawa Polaków 
przodowania wychodźtwu 
amervkańskiemu, 


Chile 


I TAM SĄ NASI WYCHODŹCY!... 

W Chile mieszka koło 300 obywateń 
polskich, z czego 32 jest wyznania rzym.- 
kat., reszta zaś wyznania mojżeszowego, 
Większość, bo 62% stanowią kupcy. Po- 
lacy rzym.-kat. mają swe ognisko w bibljo- 
tece polskiej im. Ignacego Domejki, którą 
prowadzi p. Halina Haft. Bibljoteka, li- 
cząca około 200 dzieł, przeważnie naszych 
klasyków, jest jednak za skromna na tam- 
tejsze potrzeby i wskazana byłaby więk- 
sza opieka nad nią i nad całą kolonją na- 
szą, udzielana przez czynniki miarodaine. 


Wyspa Kuba 


STRASZNY LOS POLAKÓW. 

Rozpaczliwy jęk o pomoc nadchodzi do 
amerykańskich pism polskich z dalekiej 
wyspy Kuby. Jest tam garść Polaków, 0- 
koło pięciuset, wyrzuconych strasznym lo- 
sem w drodze do upragnionych Stanów. 
Są ich dwfe kategorje: „nielegalni”, 
czyli ci, którzy z Polski uciekli bez pasz- 
portów, więc dezerterzy wojskowi i inni 
przestępcy; tudzież zbałamuceni; 

niesumiennych agentów, zachęcone 
do wyjazdu z kraju bez amerykańskiej wí- 
zy z obiecanką, że z Kuby do Stanów „ja- 
koś” się przeszwarcują. 

Ludzie ci 

męczą się na Kubie od lat kilku, 
niektórzy - po sześć í ośm lat, lecz nadzie: 
ja prawnego dostania się do Ameryki jest 
żądna, gdyż do polskiej „kwoty” nie mo- 
gą należeć, a Kuba jako nieobywateli nie 
może ich też wysłać. Ponieważ zaś za- 
robki na wyspie są liche i rzadkie, nędza 
szczerzy straszne kły do tych biedaków. 

Apelłują więc o pieniężną pomoc do 
bogatego wychodżtwa w Stanach, gdyż 
wszystkie inne nadzieje ich zawiodły. 

Bez kwestji, położenie tych kilkuset 

rodaków na obcej wyspie 
i musi być straszne, 
Jeśli jednak przekonali się tak dowodnie, 
że aní do Stanów ani do Kanady dostać 
się nie mogą, a do Polski wracać też nie 
chcą, zaś na miejscu, jak twierdzą, życie 
jest niemożliwe, dlaczego wzdry 
gajaąa się przed Peru lub 
Brazylją? Rząd ofiarował im po- 
średnictwo w instytucjach  kolonizacyj- 
nych, czyli bezpłatną podróż, więc czemu 
nie jechać? 

Mówią, że czytali „przest:..41” przed 
temi kolonjami, więc nie chcą. Zatem 
życie w Peru lub Brazylji wydaje im się 
gorsze niż na Kubie. Zaiste — błędne koło 


s 
Chiny 

WIECZÓR POLSKO — CHIŃSKI 

„Tygodník Polski” w Charbinie, dono- 
si, że w mieście tem, w Gospodzie Pol- 
skiej odbył się sceniczny wieczór, zorga- 
nizowany przez Polskie Akademickie Koło 
Badania Chin. Wieczór miał charakter pró- 
by zbliżenia kulturalne- 
go polsko-chińskiego. 
Amatorowie polscy odegrali III akt „Zem- 
sty“ Al. Fredry w narodowych strojach 
polskich, poprzedzony stosownym odczy- 
tem w języku chińskim. p. Heleny Szanty- 
równy. Następnie aktorzy chińscy z Su- 
djodjanu odegrali dramat historyczny chiń- 
ski z czasów dynastji Sia (2.200 — 1900 


piła eliksir wiecznej młodości. Sztukę chíń- 
ską poprzedził również odczyt p. L. Wle- 
ciała o teatrze chińskim, 
języku polskim. 
śči polscy i 


wygłoszony w 
Po przedstawieniu arty- 
! chińscy sfotografo- 
wali się w wspólnej gru- 
pie. Na przedstawieniu był obecny de- 
legat R. P. p. Szvmonolewicz i wybitni go- 
ście chińscy. 
[RY 


Nr. 239 „HASŁO' z dnia 1 września 1980 roku. k: Str, 7 


A TE AAAS REE 


DZWiEKOwI KINOTEATR oxiź PREMJERA! 
: g PPF Dramat ze środowiska JACKA LONDONA 


osnuty na tle barwnego, pełnego silnych 
wrażeń życia „traperów“ p. t. 


Piekna r7 odśpiewa szereg pieśni nastrojowych i sentymentalnych, zaś 
meksykanka LUPE VELEZ, chór „traperów* odśpiewa cudną „PIEŚŃ WILKÓW“, 


voni. GARY COOPER “gra LOUIS WOLHEIM. 


rolach głównych: 


niedziele i święta o godz. 2-ej, 


Początek w dni powszednie o g- 5,30 w soboty, 


R 
JA eo 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


uł. oa 2S 


TEATR ŚWIETŁENY 
CASINO” ” 
3 Ki 


Dzlś i dni następnych 


Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, 
limuziny, upodobnienie się do Groty 
Garbo. Dokąd te maronie prowadzą 
wskaże film diwiękowo- spiewa P: t. 


O CZEM ŚNIĄ 
DZIEWCZĘTA 


Dramat wiecznego pożądania, kłam- 
stwa i wiecznej miłości 


Film erotyczny TATE gAn rozprawą publiczną, na temat: 
Czy noc poślubna należy do męża ? Dramat z życia miljonerów 
Ameryki p. t 


„PRAWO MĘŻA* 


W rolach głównych: 


BILLIE DOVE, ROD LA ROGUE 
Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


Dziś po raz ostatni! 
Wielki bosa program! 


Ulubienic Na Liedtke 


w doskonałym komedjo-dramacie 
2 aktach p. t. 


W rolach głównych: czarująca 


JÓZEFINA DUNN 
i ulubieniec publiczności 
WILLIAM HANES 
NADPROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy Metro-Goldwyn- 
Meyer ornz aktualności krajowe. 


Początek seans, o g. 3, 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór, — W niedziele poranki od 
godz. 12 do 3-ej ceny najniższe, 


Potrójne Małżeństwo 


Szampańska komedja w 8 aktach. 
Huragany śmiechu, tysiące dowcipów. 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 


szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


taa program: IPEM 


i ATSA Nes ia SG St- v w ży „= £ 


——>————— 
Muzyka M, Lidauera. — Ceny wj 
wszystkich po 1 zł. i 1 zł 50 g 
Początek seansów codziennie o g. SŁ 
ppo w soboty i niedz. o g. 12-ej w poł. 
a pierwszy seans wszystkie miejsca 
gr. 


po 50 


Dziś i dni następnych |! Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej i idealnej 


— Następny program: —— $ 


Kia ge 
sh „Panna Elza“ 


ESURS a Kobieta W ej ŻE 


ZM WO 


łez | łez uśmiechów 


Początek seansów w dni pow- § 
szednie o godzinie 5,20, 7.15. 


R 


UL. KILINSKIEGO 123 


Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, opanowanej zmys- 
łami, przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia, 


W rolach głównych: W rolach głównych : i 9; w dni wicze o godzi- | Ę 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


ski Crohna: ge akta state oz? eż wód bia bład 


Prs Woe GS, A D A OAA AA oc” GT > -o > 


RYŚ SOO 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje A 
od jednego złotego za opro 


wkłady oszczędnościowe centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


tę = „Pieśniarz Paryża” 
"kimi, LIL DAGOVER | y 


Kusząca! 


rane któe sonia - NASTEPNY PROGRAM KINA „CAPITOL“ 


„JEJ WIELKA NAMIĘTNOŚĆ” 


wkrótce „PALACE“ 


|| Najwspanialsza Rewja Swiata 
Z udziałem 100 pięknych dziew- 
cząt i słynnego śpiewaka artysty 


Maurice Chavalier 


śpiewa, czaruje, zachwyca i bawi jako 


„JASLO” z dia 1 września 1930 roku. i Nr. 239 


Si (EA $ Fige Dy 


TEATR CORSO Ga RA tonzudacni 


„Postrach zioczyńców* | KOB 


Wielki przepiękny dramat w 10 aktach. — W rolach głównych: 


ZZS: ZOB IKA 
SOS FAAEE - 


Dziś i dsi następnych! OTWARCIE SEZONU! Wielki ni 


L Po raz pierwszy w Łodzi! 


ogram! 


w Aa w A E 
Początek seans. o godz. 4-ej. W niedz., święta 


i soboty od godz. Ż-ej. — CENY MIEJSC: Potężny dramat sensacyjno-awanturniczy w 10 aktach, Lili Damita, Włodzimierz Gajdarow, Vivian Gibson M 
1 miejsce 1 zł. Il miejs. 75 gr. i II miejs. 30 gr. Ww rolach BU CK JONES słynny bohater filmow Udział biorą: Przewodniczący, prokurator, sędziowie, prasa, biegli, 
i lustracja muzyczna pełnej orkiestry. głównych: ? sensacyjnych. publiczność, służba etc. etc. — Dramat nie.słusznych podejrzeń, GAbiE- 
BER = u Sensacja, Awantury. Przygody. Miłość kobiety. rających cześć najszlachetniejszej kobiecie i skazującyćh ją na potę- 
y Bistepoy program: SIRNEA AAS ARR Oto treść tego wielkiego filmu. - pienie, oto treść tego arcydzieła, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH | E 


Potężny dramat odwiecznej gry zmysłów, to dzieje płomiennej miłości zakłóconej błachostkami, które jednak często 


- Teatr świetlny 


DWIOŚNIE 
X PWR TOS SEENA 
Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 
Ga wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 

. my nika i Żeromskiego 
Ceny miejsc: 50, 75 gr. i 1 zł Na l. seans wszystk. miejsza po 50 gr. 


f i Tere onn Ocata 6 A TOY. NASTĘPNY PROGRAM: Uroczyste otwarcie sezonu rok 1930-31. Najpotężniejsze arcydzieło Fox-Filmu twórcy 
DREW tów Fart adai luku e „WSCHODU SŁOŃCA” F. W. Murnau p. t „CZTERECH DJABŁÓW 


OGŁOSZENIE. 


X Decyzją z dnia 19 sierpnia r. b. Sąd Okręgowy Wydział SZEWCY 
Handlowy w Łodzi, w sprawie firmy l. Sienicki w Łodzi, eec rai 


przy ul. 6-go Sierpnia pod Nr. 7, postanowił: Zarządzić ot- > 2 

warcie postępowania układowego firmy l. Sienicki x jej wie- Skóry—Furt 1 Detal 
rzycielami. obec powyższego Nadzorca Sądowy firmy Í. 
Sienicki, po uprzedniem porozumieniu się z p. Sędzią ko. RODE detaliczna sprzedaż 
misarzem, zawiadamia wierzycieli nadzorowancj firmy, sto- zelówek trwałych na wodę) 

Ki |sownie do art. 40 Rozp. P. Prez. Rzeczp. z dnia 23. XII, 27 r. 

MA |o zapobieganiu upadłości, że sprawdzenie Ich wierzytelności poleca: 

jj odbędzie się w dniu 10 pazdziernika r. b., o godz. 11 rano, 


i kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. z 5 
in iio 3 Spółka Szewców 


terminie powyższym wierzyciele nadzorowanej firmy 


rozstrzygują o szczęściu dwojga dusz w filmie p. t. 


99 W rolach głównych : ; 
GRZECH KUSI” ---icżinen | 
99 i wielka tragiczka GWEN LEE. i 


z 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego, 


14.13 £ 


ZETECZAACW: TZ RBRTPARĘ NASZ 


i s ze k | 
orzy ma ruüuprury 1 rozne Kalec 
RUPiURY, jasoteż kalectwa nie woino 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u meżczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 


kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, wiani się zjawić z tytułami, usprawiedliwiającemi i wierzy- s 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych telności. Wyłożenie listy sprawdzonych i przyjętych wierzy- Piotrkowska 79 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- telności nastąpi dnia l6-go października r. b., w kancelarji | | 506 tel. 1.58-38 


dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę, 


Świadectwa pochwalne wystawili Pref. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 

Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 

Zsaksiaąd ortopedyczny Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 
ŁĘcź, uł. WÓŁCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
572 Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielim, Panu Dyr. J. Rapaportowi Specjal. dla przepuklin, zamieszkałemu w Łodzi, 
Wólczańska Nr. 10, (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za wyra- 
towanie mię z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca ząchorowałem ciężko na rupturę i by- 
lem śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez operacji. Założony mi bandaż 
Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupelnie zdrów. A 
Z poważaniem L. CUSZNAJDER.Ę 


Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

W ciągu 7-iu dni od daty wyłożenia listy wierzytelności, 
osoby zainteresowane mogą aż postanowienie nad-| , 
zorcy w sprawie wciągnięcia lub też odmowy wciągnięcia . 
wierzytelności na listę, do P. Sędziego Komisarza, który Poradnia 
kwestje te ostatecznie rozstrygnie. W I A 

Łódź, we wrześniu 1930 r, 

Nadzorca Sądowy: (—) Jakób Fabrykant, enero ogiczma 
szc Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
AGR MA = - muje kobieta lekarz 
ab A leczenie chorób wenerycznych | 

OGŁOSZENIE moczopłciowych i skórnych 

i 4 Badanie krwi i wydzielin na 

Nadzorcy Sądowi firmy „Izaak Prywini Herman Finkiel* syfilis i tryper 


g AROME FRA E a A RAZY 
pokogzróh, psi ź zawiadamiają wierzycieli tejże firmy, że sprawdzenie wie- : : 
Ka OAK KE Doktór 597 rzytelności odbędzie się w dniach 3 i 10 października r. b. Konsultacje z neurologiem 


Ra EA O i N g, NRA i o godz. 12 w Lac w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Gab t T. 
mi x Okregowego w Łodzi. abine wiatło-Lecznicz 
ZAPAM IĘTAJ RAZ NA ZAWSZ P. KLINGI R W terminie powyższym wierzyciele nadzorowanej firmy Kosmetyka lekarska ki 


i winni się zjawić z tytułami, usprawiedliwiającemi ich wiec- > z 
Boso Chorob kó E wlos rzytelności. Wyłożenie listy sprawdzonych wierzycieli na- Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
$ 3 Sc =) © $ PTOS (MOROT OR, ZSRO I WZYROW stapi dnia 17 paźdżiernika r. b. w kancelarji Wydziału Han- | | 519 PORADA 3 zł. 
Andrzeja 2, tel. 132-28 dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
W ciągu /-miu dni od daty wyłożenia listy wierzycieli, 
osoby zainteresowane mogą zaskarżyć postanowienie nad- 


OBIE FZ 5$ 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
MARJA HAGE § 

© Łódź, ul. Przędzelniana 41] 

==" 714 tel. 166-46. 


> 


— 


A EAER 


Szybk = 3 A z 
Są Ponse Krowicka | mass sy irani tailer kr 
(w podwórzu) Az Erzyjanie: języ 5 3a zorców w sprawie wciągnięcia lub też odmowy wciągnięcia 
©diwioża, pierze chemicznie, fzrbujs 1 OWE W. ICGLR CE AWISE wierzytelności na listę do P. Sędziego Komisarza, który 
repervje, przerabia 1 ceruje wszelką | od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla kiusatie tataczuj t Ą 
garderobę, 105 | pań.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska GJJSOTNIE SPODU MISY 
Pe garderobę wysyłamy gońca. 


Nadzorcy Sądowi: 
(—) Adw. Michał Menasse 
(—) Inż. Artur Waclawik. 


GEŚCIE 


nnn 


Specjalista 
| PRE RENEE RE RE RENE RENE RPNE RE || ró, skórnych i wanorycznych 
KURSY HANDLOWE C4 ul. Południowa 28 


I. MANTINBANDA Śl. 


Od 8—11 rano i 6—9 wiecz, 
w niedzielę od 9—1 pp. 513 
w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 12 
Telefon 157-91. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Wykłady na Kursach Rocznych i Półrocznych rozpoczną się 
2.g0 września b.r. o godz. 7 wieczór ogólną zbiórką wszystkich grup. 
Na kursach Rocznych wykładane są następujące przedmioty: 
księgowość pojedyńiczą, podwójną i amerykańską, arytmetyka han- 
dlowa, korespondencja polska, (za oddzielną dopłatą korespondencja 
niemiecka) nauka o handlu, prawoznawstwo, ekonomja polityczna, 
stenografja polska (za oddzielną dopłatą i niemiecka), kaligrafja i pi- 


że. 


| RE SZTK tkanin bany lenyek it zw. 
y) 


j ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
Bi urzędników biurowych etc. 


po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 


N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 
674 sprzedaż na spłaty miesięczne. 


fo" 


Ogłoszenia drobne H 


W ania OOM RZ EEEE gÓ 


EG LILEB $ 


TSESASNY ZE 


PRES RP DEWEY RTP ZĘ 
RARRARAAA 


g 


TEET GEZER arD i 


SA 


AF ERRI zza 11 sanie na maszynie Sanel Dzwoń toł 163-30 „Pogotowis 
DOKTOR Med. | Dr. med. Zapisy przyjmuje i bliższych informacyj udziela Kancelarja ae Śri Aga A 39 
Kursów codziennie od godz. 10—1 i od 4—8 wiecz. garnitur ra AA iż Tauknię za zł. 2.80, 
WOŁKOWYSKI|J. SADOKIERSKI WIZA palto za zł 3, jącznię 2 odebrania 
Kierownik kursów I. MANTINBAND. | odisłówi Be s 
Cegielniana 25 tel.126-87 stomatolog buje, przerębia, niutja, skkickaie corais 
powrócił A > F s R. nicuje, sztucznie coruje. 
Spacjalista chorób skórnych chirareja p mąż Pa Pa Pe Pe Pa Pa Pa Pa Bud AWA Ś BARA | uemy i pierzemy futra Pea 
i wenerycznych 615 ne La SO jaj yaa : $ s Ę 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam. regulacja zębów OE 
pą kwarcowa). Badanie krwi i wydzięlin. rentgenodiagnostyka ż900000000000000020004005 | SKROUNEAKUWNENNNUZNZNZNUZ Detektory od zł. 8.50 44% 
le ieh ee fe PP. Fiotrkowsiza 164 >< > B 8 komplet z anteną i słaucaawzą od zł. 26 
De p od pda pst | apnea: TATERSALI: MEBLE jiieare teena 
| : $ sja Ri E Ptotrkowska 88, w podworzu, tel. 105-34 
e, 3 5 e RPARP +|“ stołow binet ialnie, BH] wa 
| i $ (Ujeżdżalnia) sj stołowe, gabinety, sypialnie, H i 
g i3 i 4 A © ? can $ Jek e A 
DR. MELLER $ al Andrzeja Nr. 18 $ |È trz pojedyiee beiste || Potrzebni chłopcy 
x NS 4 A b >4 2 ý olga lować można na dogodnych $|do sprzedaży gazet na ty odalówkę 
Choroby skórne i wener., w A Lekcje konnej jazdy. Wypo- 15 warunkach w stolarni Misz- Lo zgłaszać się do administracj: w godzi: 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 è życzanie koni do-miasta na każde om k Í. Pi „i nm Ml|nach od 1—4 po połudzii. FO 
s j à żądanie. Czynny od godz. &-aj r. |= czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, œ ui 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne pA do 10-i wiedz 2n róg Ce ielnianei 696 S — 
godz. 4—5 po poł, w niedz. od 11—32 PP: POTEGA > =] . $ | S g J. 5 j N ei 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 518 994602904029000006060600060 | ZENABRENANKBACOUZZNOWURA Dwa pokoje 
as 5 Z PREZ OAZA | ESKK REAS Sai = . z kuchnią na Í piętrze w centrum mia 


PREZ 


s sta odstąpię. Oferty pod „Okazja” d< 
À ZES 


administracji „Hasła ” 


Walawski. wsyńdoswca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. Z 0. Q. Redaktor odpow.: Adam Źuczkiewicz 
Odbite w drukami ul. Piotrkowska 1, p ii; 


